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W Poznań, 30 września. Podajemy dokończenie: 
l jltmoryalu ks. Gorczakowa z 26 sierpnia (7 wrzeinia) 1863

?c& IV. Starano się wytłómaczyć to rozmaitemi pobudkami, 
'«filniemam upatrywać różnicę pomiędzy usiłowaniami na- 
■> H,odu broniącego swéj narodowości, odzywającego się do-

¡¡tgo co jest naj wznioślejszóm w sercu ludzkiem, do idei spra- 
adoi liedli^ości, ojczyzny i religii, a rozkiełznanemi porywami 
ayti thorych umysłów, uderzających nawet na podstawy porządku 

społecznego. Czyniono z drugiój strony uwagę, że: w przypad- 
°««,kach teg> rodzaju nie tylko są dwie strony, jako to rząd 
to1; ujęty stłumieniem powstania i przywódzcy powstania, lecz 
□ jeprócz tych stron, jest zawsze wielka chwiejna masa, która 
M lyłaby zupełnie zadowolnioną; widząc zapewnone bezpie- 
>-!;tzeństwo osób i mienia pod sprawiedliwą i dobroczynną ad-
^giiiiiistracyą.

Skoro powstańcy polscy, którzy rabują, wieszają, mor- 
dują, męczą, niszczą iteroryzują kraj, uważani być mają 
ko występujący w obronie tego, co jest najwznioślejszóm 

“V»'sercu człowieka, jakoto ojczyzny, narodowości i religii, by-
jiDy całkiem rzeczą bezużyteczną rozprawiać o pojęciu prawa 

..„'opartego na traktatach. Byłaby to już tylko kwestya siły po- 
é]tuí{dzy rządami posiadającemi ludności rozmaitych szczepów

i, «iwyznań a ludami pragnącemi pozbyć się wszelkich węzłów, 
jakie tworzą historya i traktaty. Trzebaby natenczas zmienić 
kartę świata w imię nowych całkiem zasad, które żadnego

ty.;lnie dozwalają ocenienia nie przeszedłszy próby doświadczenia. 
Co się tyczy różnicy postawionćj pomiędzy burzycielami 

spokoju publicznego i masami, które w pokoju żyją pracą
"¡głównie są zachowawczemi, jest ona całkiem słuszną. Rząd 
(.pi rosyjski liczył właśnie i liczy jeszcze na tę wielką chwiejną 
tal. misę, aby przywrócić Królestwo Polskie do warunków po- 
™ bdku i spokojuości, niezbędnych do jego pomyślności i do 

jykonania pożytecznych reform. Lecz właśnie wtém sparali-
Ojjlowane zostały jego usiłowania przez wpływy zewnętrzne, 

tai Niepodobna, aby nie uderzyło, iż rządy nie mogące być 
B« podejrzywanemi o sprzyjanie rewolucyi, dały się skłonić do

popierania téj saméj sprawy, co jćj organa najbardzićj uwie-
. Urzytelnione i jéj najgorętsi koryfeusze, że rządy pragnące 

i potrzymać równowagę europejską, i opierające się na trakta- 
. talach 1815 r. rządy, które brały tekst tych traktatów za punkt 
41/l’JIścia swéj interwencji, znalazły się przywiedzionemi do bro­

nienia téj saméj sprawy, co i powstańcy polscy i stronnictwo
ii. rewolucyi kosmopolitycznéj, którzy głośno marzą o przy wró- 
Ob teniu Polski niepodległćj w granicach 1772 r. i o powszechnym 
0przewrocie Europy, to jest o negacyi i zniweczeniu stanu rże­
li. By opartego na traktatach.
di Anomalie te musiały koniecznie rzucić zsmęt w umysły już 

Worączkowane wywołaniem wspomnień niepodległości naro- 
gl Mj, zawsze łatwo budzących się. Przyczyniły się one do
¿jwania wiary złudzeniom, o krucyacie prawie wszystkich 
tai®ocarstw europejskich, aby osiągnąć cel wprost przeciwny 
lireresom i widokom większćj części tych mocarstw. I
s8?-w ^udzeQ’e to działa właśnie na tę wielką chwiejną masę, ' 
¡3 ,Wra wszędzie przeciwną jest nieporządkom i która jest ową 
tatj,rüff9 i silną podwaliną, na którćj rząd sprawiedliwy i świa-

T60 może Pomyśloość kraju, przez użycie środków, mo-
] Wych zapewnić bezpieczeństwo osób i mienia.
_ j ^aSa w’e’ że n,oże s*8 spodziewać tych rękojmi tylko 
I AuW a^zy rz%du, a nie od władz anarchicznych, które się 
JHOcM prawo rabowania i uciskania kraju.
t N’gdzie z bardzo rnałemi wyjątkami, nie sprzyjała ona 

Poldkowi, chyba że była do tego zmuszoną siłą, mękami 
Postrachem. Pozostała i pozostanie silną podporą rządu ro-

• JJSkiego pomimo nacisku rewolucyjnego ciężącego na niej, 
j,» HLecz Pomiędzy tą masą są umysły lękliwe i łatwowierne,

°° obałsmucenia, na które podżegania zewnętrzne,
„!tw- ?eye Prasy, a szczególniéj komentarze szerzone o po- 

15''inni16 dyplomatycznéj i zamiarach obcych mocarstw musiały 
731 pZDle wpływ wywrzeć.
nfiudk Urzyciele w Króle-twie Polskiem nie zaniedbali tego

¡łchns/i^ wci;ign4^ słabych i wahających się, przedstawia­
ły ' bll8ką już czynną interwencyą zagraniczną dla niesie- 

•’jednT0^ ’Ch naj8krajniejszym dążnościom. Ten podstęp 
¡«jec ?■! stronL a z drugiéj teroryzm komitetu centralnego 
'kenia s’® Przed żadną zbrodnią, przyczyniły się do zwięk-

szeregów powstania i pomnożenia liczby ofiar.
¡■rjCoJm.8Posobem mocarstwa mimo ich woli wciągnięto do 

p au,a wprost wbrew celowi, jaki miały na oku.
"Ajenia a gdy żądały od rządu rosyjskiego rychłego uspo- 
Jkiwan« - estwa Polskiego, ich akcya dyplomatyczna wyzy- 
-!ięgłów 1 Prze^szta^cana Przez przywódzców buntu, stawała

Przesz^odą powrotu spokojności, sprzyjając czynio- 
Zam‘ Ł°m’ r.z$d rosyjski pozbawić pomocy mas.

- toe z *a8t. Przeto twierdzić, że poparcie moralne i matery- 
'tosya niTn^trz toy^oky mało wpłynęło na powstanie, gdyby 
-»iéj Uzn»z** rada^a. Powszecfiuego uczucia, byłoby właści- 
' Se w hi ir uczucie publiczne nie zostałoby było wprowa- 
^Czernn?rd bez owego moralnego kredytu, jaki powstańcy 
-Htstw *U w Postawie i interwencyi dyplomaty cznćj mo-

ten Jest uićzaprzeczony. Objawia on się jasno
Wnętrz14 °Waniu umyslów w Królestwie, według tego jak 
to«chep3a sycący*1 dyplomatyczna zdaje się popierać lub 
kiś, li Dadzieie rewolucyi. Okazuje on się jeszcze jaśnićj

& y masy, zawiedzione, znużone nieporządkami, zbro-

Czwartek, 1 października 1863.
dniami i teroryzmem komitetu centralnego, coraz większą ży 
wią nienawiść do owych wrogów publicznego spokoju.

Nie można wątpić, że zadanie, które wzburza Królestwo 
Polskie, zajmuje Rosyą i interesuje Europę, bliskićm byłoby 
rozwiązania w chwili, w którćj postawa i język mocarstw, 
niepragnących niczego innego prócz dobra Królestwa, pokoju 
i bezpieczeństwa Luropy, przekonają Polaków, że nie myślą 
popierać marzeń odbudowania wielkićj, niepodległćj Polski, 
których urzeczywistnienie może tylko nastąpić przez rozbiór 
trzech wielkich mocarstw i przez wojnę powszechną, że za­
mierzają utrzymać porządek rzeczy oparty na traktatach i że 
Polacy mogą tylko oczekiwać swćj pomyślności narodowćj od 
nierozerwanego połączenia z Rosyą pod monarchą sprawiedli­
wym i łaskawym, od zastósowania i regularnego biegu nada­
nych im insty tucyi, od rozwoju stopniowego, jaki im monar­
cha dał przeczuć, a którego pewną rękojmią są wszystkie 
czyny w ciągu jego panowania i obecne dążności jego rządu 
i ludu.

V. — Niema potrzeby mówić o amnestyi i o zawieszeniu 
kroków nieprzyjacielskich, które proponowały trzy dwory. 
Twierdzą, że zawieszenie kroków nieprzyjacielskich nie jest 
niewykonalnóm, że wielki kraj nie może opierać swćj godności 
na przedłużeniu walki nierównćj, że najzaciętsi przeciwnicy 
Rosyi nie śmieliby byli zgwałcić zawieszenia broni, że warto 
było uczynić tę próbę i że przyniosłaby ona zaszczt tym, któ­
żby ją uczynili, wreszcie, że amnestya podlegająca wzglę­
dom politycznym rządu rosyjskiego nie może wpłynąć na uspo­
sobienia Polaków, jak o tćm świadczy bezskuteczność osta- 
tnićj amnestyi.

Dość jest powiedzieć, że można się różnić w zdaniu co 
do kwestyi godności, lecz każdy rząd powinien być pod tym 
względem własnym sędzią. Gdyby nawet powstańcy polscy 
nie zgwałcili zawieszenia broni, korzystaliby z niego nieomyl­
nie, aby zwiększyć swe uzbrojenie i organizacyą.

Rząd zbyt wiele ma odpowiedzialności, aby honor swój 
narażał na doświadczenia, któreby tylko przeciągnęły opłaki­
wania godną walkę, w którćj płynie krew zbyt droga, aby 
nią szafować.

Co do amnestyi, jeżeli ta, którą z własnćj woli udzielił 
cesarz, nie wpłynęła na usposobienia Polaków, dla czegóż 
amnestya proponowana miałaby większy wywrzeć skutek? Je­
żeli dla tego, że byłaby proponowaną i poręczoną przez obce 
mocarstwa przyznać trzeba, że rząd rosyjski .był w swojćm 
prawie, woląc poddać ją pod własne niż pod obce względy 
polityczne.

VI. — Co do konferencyi twierdzą, że skoro rząd rosyj­
ski przyznaje mocarstwom podpisanym na traktacie prawo wy­
kładania go, przyznać musi również, że mocarstwa mają 
prawo zebrać się, aby je wykonać. Wszystko, co się w ta­
kim razie jego wolnćj woli zostawia, jest fakt materyalny, iż 
jego odmowa brania udziału w podobnem zgromadzeniu, uczy­
niłaby je niemożebnem.

Gdyby chodziło o wprowadzenie zmian zasadniczych w za­
sadach postawionych w traktacie wiedeńskim, niema wątpli­
wości , że powinnyby kongresowi być przedłożone. Lecz tu 
była mowa tylko o zastósowaniu tych zasad, i niepodobna 
jest nie uznawać, że wszelka dyskusya pod tym względem by­
łaby dotykała najwewnętrzniejszych szczegółów administracyi. 
Trzebaby było określać charakter stanowiący instytucye naro­
dowe, sposób i stopień reprezeutacyi, census wyborczy itd. 
Nie można wyobrażać sobie kwestyi delikatniejszych ani bez- 
pośredniejszego mięszania się. Rząd, któryby je przyjął, zło­
żyłby faktycznie swą władzę w ręce konferencyi.

Zdąje się, iż propozycya, jaką w to miejsce postawił 
rząd rosyjski, to jest porozumienie się trzech dworów ościen­
nych, którego rezultat byłby podany do wiadomości mocarstw 
podpisanych na traktacie 1815 r. nie została dobrze pojętą. 
Mniemano, że propozycya ta zbacza od precedencyi 1815 r., 
że wtedy mocarstwom brakowało właśnie podstawy tych tra­
ktatów, które dziś są punktem wyjścia ich akcyi dyplomaty­
cznej. Nadmieniono, że traktaty oddzielne zawarte w owćj 
epoce przez trzy dwory dotyczyły tylko kwestyi szczegółowych, 
handlu, żeglugi i t. d. i że zresztą warunki tych traktatów od­
dzielnych zostały objęte ostatecznie w głównym akcie, jako 
stanowiące część jego i mającą tę sarnę siłę i tę sarnę ważność. 
Uczyniono wreszcie uwagę, że gabinet wiedeński odrzucił 
wszelkie uprzednie porozumienia się tego rodzaju, jako prze­
ciwne jego godności.

Ponieważ depesza pana ministra austryackiego spraw za­
granicznych nie zawiera żadnćj aluzyi do tego ostatniego pun­
ktu, nie ma potrzeby podnosić go. Pewnćm jest tylko, że ga­
binetu cesarskiego, który proponował myśl porozumienia się 
trzech dworów ościennych według precedencyi historycznych, 
nie można podejrzywać, iż chciał przynieść ujmę czyjćjkolwiek 
godności. Dosyć jest zresztą, że rząd austryacki uważał podo­
bne porozumienie się za niezgodne z nowemi swemi węzłami.

Co do jądra kwestyi, rząd rosyjski nie miał innego celu, 
jak podnieść głęboką różnicę, jaką stanowią precedencye kon­
gresu wiedeńskiego pomiędzy ogólnemi zasadami interesują- 
cemi Europę, a kwestyami wewnętrznemi wyłącznego zakresu 
państw ościennych. Państwa te, z których każde posiada część 
dawnśj Polski, mogły przynieść ofiarę z swego prawa monar­
szego, porozumiewając się celem ustanowienia pewnćj harmo­
nii pomiędzy swemi posiadłościami polskiemi, według zasad 
ogólnych postawionych na kongresie; nie zezwoliłyby one nigdy 
na złożenie tego prawa.monarszego w ręce Europy.

JVi. 223.
Różnica ta występuje jasno z zastrzeżeń 1815 r. Jeżeli 

w owćj epoce osobne traktaty, zawarte pomiędzy trzema dwo- 
i rami, dotyczyły tylko kwestyi handlu, żeglugi itd., to dla tego, 

że jedyne te kwestye były wtedy na stole. Przyznać jednak 
trzeba, że szczegóły te nie były bęz wagi. Kwestye granic np. 
miały bardzo ważne znaczenie Traktaty zawarte pomiędzy 
trzema dworami w 1818 i 1825 r. względem ceł. wydawania 
zbiegów wojskowych itd., miały pewną ważność polityczną. 
Zresztą traktaty zawarte pomiędzy niemi w 1833 r. a późnićj 
w r. 1846 w przedmiocie wolnego miasta Krakowa, były jesz­
cze ważniejsze. A jednak te traktaty zawarte były bez udziału
mocarstw podpisanych na głównym akcie wiedeńskim.

Ta zasadnicza różnica stosuje się zupełnie do sytuacyi 
obecnćj.

Dziś zasady postawione w głównym akcie wiedeńskim nie 
są bynajmnićj kwestyonowane, gdyż z jednćj strony trzy mo­
carstwa, które czyniły przedstawienia względem Polski, wzięły 
za podstawę warunki 1815 roku, z drugiój, gabinet rosyjski 
oświadczył, że chce szanować te warunki.

Nie chodzi więc o zastósowanie ich, lecz chodzi o kwestye 
wewnętrzne, które trzy państwa ościenne uważały zawsze jako 
należące do zakresu swćj władzy monarszćj i swćj wyłącznćj 
kompetencji.

W ogóle jeżeli z zakresu rozpraw chcianoby przejść na 
pole praktyki, jedyne na którćrn może się rozwiązać zadanie 
tak ważne, wynika ztąd, że trzy dwory pragną powrotu Króle­
stwa Polskiego do warunków trwałego pokoju. Jest to także 
ciągłe i najdroższe życzenie cesarza rosyjskiego.

Trzy dwory oświadczyły, że chcą szukać środków w gra­
nicach zobowiązań 1815 r. Cesarz rosyjski oświadcza się go­
towym dochować swoich zobowiązań w całćj rozciągłości.

Aby temu uczynić zadość JCMość nadał Polsce instytucye 
polegające na zasadzie autonomii administracyjnćj i reprezen- 
tacyi drogą wyborów.

Utrzymuje on te instytucye i zastrzega sobie ich rozwój.
Trzy dwory z swćj strony poleciły jako mogące przyczy­

nić się do uspokojenia Królestwa Polskiego sześć punktów, 
których większa część już istnieje, a inne się przygotowują lub 
są w kierunku widoków cesarza rosyjskiego i rozwoju jakiego 
JCMość domyślać się każę.

Lecz zarazem owe trzy dwory sądzą, że zastósowanie tych 
środków powinno być natychmiastowe i zapewnić przywrócenie 
porządku i spokojności w Królestwie.

Rząd rosyjski jest przeciwnie zdania, że według nabytego 
doświadczenia, środki te nie mogą być zastósowane w obec po­
wstania zbrojnego, że powinny być poprzedzone przywróce­
niem porządku, i że aby były skuteczne, powinny wynikać 
wprost od władzy monarszćj w pełni swćj siły i swobody, wol­
nćj od wszelkiego zewnętrznego parcia dyplomatycznego.’

Oto są odcienia odróżniające opinie.
Lecz odcienia owe nie zdają się być tego rodzaju, aby 

mogły spowodować rzeczywiste nieporozumienie pomiędzy ga­
binetami, a iunićj jeszcze zamącić pokój europejski.

Mogą one tylko przybrać ten charakter, gdyby się dano 
rozwinąć widocznemu planowi podżegaczy rewolucyi polskićj, 
którzy z jednćj strony ciężą na opinią publiczną Europy wido­
kiem walki, którćj klęski starają się pomnażać i zwiększać, pod 
czas gdy z drugiój strony, przedłużając nieporządki, odejmują 
rządowi rosyjskiemu możność przyjęcia i zastósowania środków 
uspokojenia moralnego, któreby odpowiedziały niemnićj wła­
snym jego zamiarom jak życzeniom gabinetów i uczuciom opi­
nii publicznćj.

Możuaby się lękać podobnćj tolerancyi tylko ze strony 
mocarstw, któreby gotowe były, pod pozorem akcyi dyploma- 
tycznćj w granicach zobowiązań międzynarodowych, popierać 
urzeczywistnienie życzeń najskrajniejszych rewolucyi polskićj, 
prowadzących do obalenia traktatów i równowagi europej- 
skićj.

Nie można widocznie spodziewać się jćj ze strony gabine­
tów, których interesem jest utrzymanie tćj równowagi i które 
przyjęły za podstawę swćj interwencyi skrupulatne wykonanie 
traktatów r. 1815.

Nauczyciel etatowy przy gimnazyum w Lesznie p. Mar- 
tens zamianowany został nauczycielem wyższym.

Berlin, 29 września. Król pruski wróci z Badén Badenu 
podobno dopiero 16 lub 17 października do swojćj stolicy.

— Wczoraj rano o 5 godzinie przybył do Berlina' król 
grecki Jerzy I wracając z Petersburga. Przyjmował go na 
dworcu poseł duński przy dworze tutejszym. Po krótkićm 
oczekiwaniu na inny pociąg wyruszył na zamek Rumpenheim 
pod Frankfurtem a. M., zkąd pojedzie do Anglii a wreszcie 
przed wyjazdem do Grecyi odwiedzi cesarza Napoleona.

— Według doniesienia Cor. St. mają wszyscy urzędnicy 
królewscy odebrać polecenie brania udziału w wyborach. Po­
twierdza się przytćm doniesienie Kreuz Ztg, że zastępcy 
urzędników, którzy przyjmą mandaty poselskie, nie będą po­
bierali płacy za zastępstwo z kas rządowych.

— Magistraty miast niemieckich wraz z radami miej- 
skiemi zajmują się obecnie wszędzie uchwałami dotyczącemi 
obchodu 50 letniego jubileuszu bitwy pod Lipskiem. W Ber­
linie wyznaczono ogółem 6200 tal. na tę uroczystość, miano­
wicie na rozdarie pamiątek po szkołach miejscowych. Zna-
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czna liczba miast niemieckich jednakże odmówiła udziału 
w obchodzie lipskim, pomiędzy temi Bernburg, Minden, Munich, 
Augsburg, Hanower itd., a z miast austryackich mało które ma 
chęć wyprawiania jubileuszu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 28 września. Kur. Warszawski ogłasza:
„W dniu 19 b. m., tj. w zeszłą, sobotę, stracone zostały 

w Warszawie, przez prawego posiadacza hr. Andrzeja Zamoy­
skiego, następujące Listy zastawne : Lit. A. a mianowicie, ozna­
czone numerami: 2469,2662,3111,5720,138,828,138,829, 
138,830, 138,832, 138,838, 200,320, 200,415, 200,571. Ra­
zem sztuk 12, z bieżącemi kuponami (od 22 grudnia r. b.), na 
sumę rsr. 36,000, czyli złp. 240,000. Stósownb ostrzeżenie je­
dnocześnie uczynioném jest we władzach Tow. Kredytowego 
ziemskiego, niniejszem zaś stratę tę ogłaszając, zastrzega się, 
aby nikt wartości tych nie nabywał, a w razie dostrzeżenia 
takowych, raczył donieść Dyrekcyi głównćj Tow. kredytowego 
w Warszawie.

„Dnia 19 b. m. zostały zgubione listy zastawne Lit. C. nr. 
83,228 i 83,338 po rsr. 150. Uprasza się łaskawego znalazcy 
o oddanie do Dyrekcyi Tow. kredytowego ziemskiego.

„W dniu 19 września r. b. w Warszawie, zginęły nastę­
pujące listy zastawne z właściweroi kuponami, nr. 130,402, 
118,577, 129,426, 289,527, 116 869, 126,122, wszystkie Lit. E. 
Ostrzega się przeto, że nikt z nich korzystać nie może, gdyż 
stósowne środki w właściwój władzy przedsięwzięte.“

Listy te zostały zrabowane przez wojsko rosyjskie, przy 
rabunku domów hr. Zamoyskiego dokonanym na rozkaz jene­
rała Berga, dnia 19 września.

AUSTRYA.
Kraków, 28 września. Sprzeczność postępowania władz 

austryackich w Galicyi z zasadami wiedeńskiego rządu, obja- 
wionemi co do sprawy polskiéj, tak w notach jak w parlamen­
cie, trwa dotąd niezmiennie, i trwać podobno będzie, do­
póki Austrya się nie zdecyduje otwarcie i stanowczo przejść na 
stanowisko Polaków w Galicyi i nie poniesie sama pomocy Po­
lakom w Królestwie.

Czas w artykule wstępnym tłumaczy położenie sprawy, 
zachęca tak rząd jak mieszkańców Galicyi do wyrozumiałości 
i uwzględnienia obustronnego tak trudnego położenia. Gdzie 
krzyżują się przypadkowo drogi odrębne, któremi rząd i mie­
szkańcy postępują, kończy dziennik krakowski artykuł, niech 
pobłażanie łagodzi surowość tego, że tak powiemy, politycznego 
fatum. „Obywatele nasi, gdy się do nich w imię patryoty- 
zmu i rozumu politycznego przemówi, nie będą nań obojętni, 
a nie my jedni, bo i przeważniejsze od nas głosy w tym sa­
mym odzywały się duchu. Karność jest także publiczną cnotą, 
a tém wyższą, gdy nie materyalnéj, lecz moralnéj tylko wła­
dzy uznania jest oznaką i dowodem. Polityka Austryi nie jest 
rzutką i zuchwałą, niemnićj jednak idzie konsekwentnie raz 
obraną drogą. Miejmy więc nadzieję, że jakkolwiek powolny 
jéj pochód nie odwrócił od Polski wielu strat dotkliwych, to je­
dnak wpływ jéj na dalszy przebieg sprawy polskiéj będzie nie- 
tylko przeważny, ale i stanowczy. Nieprzyjaciele téj sprawy, 
których nietylko w szeregach wrogów bój otwarty prowadzą­
cych szukać trzeba, rozsiewają po kraju tutejszym ziarno nie­
chęci, które jednakże jak tuszymy, niezuajdzie przyjaznéj dla 
siebie tutaj roli.“

— Na Błoniu pod Krakowem obozują od kilku dni dzicy 
synowie pust węgierskich cyganie. Nie są to jednak zwykle 
wałęsający się po naszych wsiach i miasteczkach włóczęgi ży- 
jący z żebraniny lub kradzieży, lecz robotnicy wędrowni kotlar­
skiego rzemiosła. Pięknćj p. stawy, silnie zbudowani, rysów 
wyrazistych i przenikliwych oczu, cyganie ci noszą się jedni 
z węgierska, drudzy z banacka w spódnicach. Przewodnik ich 
z wielką laską srebrem kutą jak marszałek sejmowy lub 
odźwierny pańskiego domu, panuje nad całą gromadą i repre­
zentuje ją na zewnątrz. Ciekawych tłumy śpieszą się przyglą­
dać koczowniczemu życiu cyganów, a wielu daje sobie wróżyć; 
bo jeżeli cyganie są kotlarzami, to cyganki wróżkami z rzemio­
sła, a podobno, że one więcój zarabiają w Krakowie niż męż­
czyźni. I nie dziw, bo k ’żdy dziś os »bliwie ciekawy przyszło­
ści, a cyganki przenikliwe nieograniczają się na wróżeniu jak 
zwykle pomyślności, dostatków, pięknych mężów lub żon, ale 
sięgają w tajniki polityki gabinetów.

Wiedeń, 27 września. Papież zaprosił wszystkich bisku­
pów całego chrześciaństwa katolickiego, aby odprawiano modły 
do Bogarodzicy, patronki Polski. Arcybiskup paryski już roz­
porządził modły wedle „Invito sagro.“ W Austryi podobno też 
same modły w krótce mają być rozporządzone, i rząd JCK. 
Apostolskiéj Mości nic niema przeciwko temu. Wezwanie 
Ojca ś, znane z dosłownego na język polski tłómaczenia, brzmi 
w najważniejszym ustępie w włoskim oryginale:

,.E poi volere del Santo-Padre che in quests, circostanza 
si facciano particolari preghiere per la infehce Polonia, ch’Egli 
vede con dolore divenuta in questo momento teatro di stragi 
e di sangue. La n ¡zione polacca, che fu sempre cattolica, 
e toffie antemurale contro l’invasione dell’ errore, merita cor­
tamente che si preghi per essa, affinché sia libérala dai mali 
che l’affliggono, e non perdendo giammai il suo carattere, si 
mantenga sempre fidele a quella missione che Dio le diede, di 
custodíre non solo, ma di conservare intatto ed inviolate con 
unanime consentimento di quanti compongono quella nazione 
il vessillo della fede cattolica e della religione de’ padri 
suoi.“

francya.
Paryż, 26 września. Wczoraj obiegały w Paryżu pogło- i 

ski, które, gdyby się sprawdziły, byłyby oznaką stanowczego 
zwrotu w polityce na korzyść sprawy polskiéj ; według tych po­
głosek p. Drouyn de Lhuys opuszcza ministerstwo spraw za­
granicznych, pan Walewski zastąpić ma barona Gros w Lon­
dynie; podróż księcia Napoleona do Anglii ma mieć to samo 
znaczenie, co znana jego wycieczka do Turynu kilka miesięcy 
przed wybuchem wojny włoskićj; gabinet francuski wezwał 
rząd londyński do uznania Polaków jako strony wojującćj, na- 1

reszcie książę Grammont odebrał rozkaz wezwania Austryi do 
ząjęcia się wykonaniem programu trzech mocarstw, zawartego i 
w trzech punktach, a poseł rosyjski, pan Budberg, zabierał się 
do wyjazdu z Paryża, aby przygotował zerwanie stosunków 
dyplomatycznych. Artykuły, dziennika Journal des Dé­
bats, zwykle nadzwyczaj ostrożny, potwierdza wszystkie te 
oznaki zbliżającej się burzy. Dzienniki zaś Moskwie przy­
chylne, a pomiędzy niemi Indépendance starają się wysta­
wić wszelkie wojenne pogłoski jako przesadzone, a przynaj- j 
mnićj za wczesne twierdząc, że położenie dyplomatyczne sprawy | 
polskiéj pozostanie niezmienioném aż do wiosny roku przy- i 
szłego. Które z tych dwóch zdań jest trafne, najbliższa przy- | 
szłość oka że. i

— W Wiedniu zajmują się obecnie redagowaniem aktu, ! 
którym arcyksiąźę Maksymilian, jeśli przyjmie koronę rneksy- I 
kańską, ma się zrzec praw swoich do tronu austryackiego. De- , 
putacya meksykańska, która ma ofiarować koronę arcyksięciu i 
w zamku jego Miramare nad Adryatykiem, uda się naprzód do » 
Wiednia, aby się przedstawić cesarzowi austryackiemu. Z po- i 
wrotem w miesiącu październiku deputacya będzie mialaosobne : 
posłuchanie u cesarza i cesarzowéj Francuzów w Compiégne. ' 

— Dziennik Unita J tali an a w Medyolanie z dnia 23 i 
bm. ogłasza gorącą odezwę komitetu rewolucyjnego weneckiego | 
do mieszkańców Wenecji. Manifest ten datowany jest z 12 i 
września i wzywa Włochów, aby się przygotowywali do czynu i 
i tylko jeden cel mieli: oswobodzenie, jedno hasło : Włochy ; ' 
aby się starali o broń, naboje i wszystkie potrzeby do wojny; ; 
spiskowanie ma być ciągłe, jest ono obowiąskiem Wenecyan ; i 
powinnością komitetu jest przyśpieszać chwilę i dać znak do t 
walki. ;

— Piszą stąd do Czasu: Constitutionnel podnosząc | 
przed kilku dniami odmówienie przez ks. Gorczakowa praw ; 
prowineyom Zabranym, przypomniał, że z tém s. mem wystą- i 
pił roku 1815 lord Castlereagh i rzekł, że za prawami prowin- j 
cyi Zabranych jest zatém nietylko Francya, lecz i Anglia. Sąd | 
Constitutionnela sprawdza Times, który dziś wystę- I 
puje przeciw traktatom wiedeńskim, i żąda niepodlegléj Pol- i 
ski. LaFrance jest za pominięciem w sprawie polskiéj ; 
względu na traktat wiedeński. Niech o tém wiedzą Litwa * 
i Ruś! niech będą przekonane, że Europa o nieb nie ząpominal 
Ks. Montebello miał już Petersburg opuścić. Zakomunikował 
on carowi ostatnie propozycje, i należy się spodziewać, że nic 
nie otrzymał. Trzy mocarstwa wyczerpywały aż do po iżenia 
wszystkie środki pokojowe, nie wiedząc, że c.r dąży do wojny. 
Moskwa będzie miała okupacją tj. wojnę i to przed termi­
nem, w którym miała powstanie polskie przytłumić. De­
pesze od ks. Grammonta i barona Gros mają być dobre. Trzy 
dwory mają iść w zgodzie a za temi dworami pójdą i inne. Pan 
Drouyn de Lhuys zaprasza do współdziałania i Prusy. Hr. 
Ilatzfeld. sekretarz ambasady pruskiéj w Paryżu, udał się 
w tym celu do Berlina. Przykre było od siedmiu miesięcy po­
łożenie korespondenta dziennika polskiego. Nie naożua było 
bardzo podnosić ufności kraju ani jéj osłabiać ; odpowiedzial­
ność i cierpienie, cierpienie nieustanne na widok lodowatéj 
a pozornéj w rzeczywistości obojętności Zachodu, gnębiły całą 
istotę człowieka, ale dziś wyjaśnia się już sprawa polska 
i wsehodzi już zorza niepodległości Polski. Ostatnie wypadki 
w Warszawie wywołały tu niesłychane, olbrzymie wrażenie. »

Paryż, 27 września. Oświadczenie na czele Monitora 
dziś zamieszczone zbija pośrednio pogłoski o bliskiém ustąpie­
niu p. Drouyn de Lhuys z ministerstwa. Pan E. Girardin żą­
dał w Pres si e dymisyi ministra spraw zewnętrznych. Miało 
mu się dostać za to ostrzeżenie, skończyło się na przestrodze 
danéj prywatnie p. Rouy, żerantowi Pressy. Oprócz tego , 
Monitor ogłosił notę następującą: „Dziennik la Presse 
w kilku artykułach wkłada odpowiedzialność za naszą politykę 
zewnętrzną na samego ministra spraw zagranicznych. Obej­
mując tą samą naganą ogólny kierunek spraw i sposób ich wy- ! 
konywania, dziennik ten nie pojmuje ducha naszych instytucyi. ’ 
Pod rządem obecnym myśl kierująca sprawami wychodzi od | 
monarchy. Minister jest odpowiedzialny tylko za wykonanie i 
spraw.1. Opinion Nationale widzi w tém oświadczeniu! 
dobrą wróżbę dla Polski, ponieważ zdaniem jéj byłoby rzeczą • 
niepodobną, gdyby cesarz miał brać na siebie odpowiedzialność | 
za politykę nieprzyjazną dla Polski, ale dziennik ten obawia j 
się, aby przez podobne pojmowanie odpowiedzialności ministe- i 
ryalnéj nie ukróciło się prawo dziennikarskie, i tak już szczu­
płe, oceniania i sądzenia czynności rządu. France powiada, 
iż prawdopodobnie hr. Walewski zajmie posadę ambasadora 
francuskiego w Londynie w miejscu p. barona Gros, który 
oświadczył chęć powrotu do Francyi. France twierdzi, iż 
obecność hr. Walewskiego w Londynie przyczyniłaby się do 
ścieśnienia węzłów pomiędzy obu narodami, reprezentującemi 
w Europie zasady i interesa cywilizacyi.

— Zapewniają, że p. Kisielew pełnomocnik rosyjski w Rzy­
mie, który bawi obecnie w Paryżu, powróci na to tylko do 
Rzymu, by tam oddać listy odwołujące go. Tutejszy poseł 
rosyjski, baron Budberg, był wczoraj przyjmowany przez pana 
Drouyn de Lhuys. Ks. Metternich ma tu przybyć około 15, 
p. Nigra około 25 października.

— Śmierć hr. Alfreda de Vigny opróżniła znów jedno 
krzesło w akademii francuskiéj. Krzesło to pierwszy zajmował 
w roku 1634 Scudery, następnie margr bia Dangeau, marsza­
łek Richelieu, ks. d’Harcourt, Lucyan Bonaparte, Auger, 
Etienne, a od roku 1845 hr. Alfred de Vigny. Pomiędzy przy­
szłymi następcami zmarłego wymieniają także p. Renan, au­
tora żywota Jezusa.

— Monitor donosi, że admirał Jaurès podjął wyprawę 
wojenną naprzeciw kilku twierdzom japońskim^ które strzelały 
na jeden z mniejszych statków francuskich. /Jaurès zburzył te 
twierdze. Napaści pomszczone przez admirała mają być wo­
jenną fantazją jednego z magnatów japońskich, księcia Matz- 
Daira-Dazenno Dalboo-Jasi-no-Chiwjoo. Rząd w Jeddo jest 
obcy tym wybrykom, lecz Tajkun nie może ich powstrzymać.

— Książę Napoleon dziś rano wyjechał do Londynu w to­
warzystwie jednego oficera i architekta.

— Mémorial diplomatique zamieszcza list pi?5, rZ) 
20 stycznia 1862 roku przez ks. Lavastide, który jako wjO 
biskup Puebli przebywał w owym czasie na zamku MiranJ 
przy boku arcyksięcia Maksymiliana. List ten pjsJ 
jest do teraźniejszego przewódzcy deputacyi meksyd 
skiéj pana Guttierez de Estrada. Autor listu obsynj / 
niezmiernemi pochwałami arcyksięcia, któremu „nic, absolnf 
nie nic niebrakuje ; “ cytuje oprócz tego następujące sio» 
Maksymiliana: „Udawszy się do Meksyku, pożegnam się t p 
zawsze z Europą i nigdy się na nią oglądać nie będę; będ/i 
to okropnie ; ale nie lubię robić coś na pół tylko ; myśli °. 
nie będą miały innego zajęcia, a zawsze tak będę postępowo ¡/a 
jak gdybym się urodził Meksykaninem.“

— Od granicy francuskiéj, dnia 27 wrzeJf16 
piszą do Köln. Z tg.: Rozniesiono dużo nieprawdziwych wiń,?' 
o sytuacji politycznéj, jaka się wyrabia od czasu ’wręczaj 
ostatnich not rosyjskich. Naprzód nieprawdąjest, że p. Dr<J , 
de Lhuys nic nie wiedział o ogłoszeniu polskiego dolinie^ ■ 
w Monitorze. Dowiaduję się z najlepszego źródła, żeniit!1C' 
ster prosił cesarza o to ogłoszenie, a ten mu odpowiedział 
„faites ce que vous voudrez.“ Wrażenie, jakie ogłoszenie tej 
dokumentu w dzienniku urzędowym sprawiło na giełdzie ,i
było cesarzowi przyjemne. Nieprawdą tóż, że Rosya . obol
o odwołaniu swego posła. Francya miałaby chęć uczynić cd te 
kol wiek, ale wiedząc, że pomimo wszystką polemikę po dziej
M, h A ZIM W Z-*, /.Ink, « A I. i Mł-I A rtl»,Z». . . T 1 VI A i ł. «OT« A 4 Z .t ‘ ‘ 1 ,nikach angielskich i austryackich, gabinety wiedeński i londwU'; 
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ski ani nawet myślą o wojnie przeciw Rosyi, będzie się tymi... 
sowo stósowała do konieczności. Duchowieństwo to francuski» stoi 
najwięcćj obecnie czyni dla Polski, po wszystkich kościołach P^11 
państwa całego gorliwie podnieca lud z kazalnic do wojtK' 
krzyżowój za nieszczęśliwy naród katolicki. A dzieje siętE 
właśnie w chwili, kiedy się Francya gotuje silnie naprzeć JŁ1 
papieża w sprawie włoskićj. Nie mylę się, jak sądzę, donoszw«« 
że cesarz przyrzekł Wiktorowi Emanuelowi, iż Franciśzeklifa“ 
opuści Rzym przed upływem roku. Podróż księcia NapoIeonlS 
nie zostaje w związku z sprawą polską. fc'

ANGLIA. ip
opie

Londy n, 28 września. Times dzisiejszy powiada;
Russell w sobotg podczas uroczystości w Blairgowrie, w Sikt’
cyi, powiedział: „Powtarzam, iż ani zobowiązania traktatomf 
ani honor lub interes Anglii nie wymagają, abyśmy za PolslC 
wojng rozpoczęli. Austrya i Prusy wypełniają traktaty«“ 
deńskie, R osya nie. Bez wypełniania warunków, trudno by śE 
ostał jej tytuł do posiadania Polski.“ w

Do Czasu telegrafują: „MorningPost mówi‘o nim ¡5?, 
niu Polski.“ to

— Times mówi: Odpowiedź rosyjska do Francyi ii w 
jest pojednawczą. Ks. Gorczakow niechce przystać na 
stawienie tyczące się innych prowincyi polskich, a nie Księstw,,ut 
Warszawskiego. Mocarstwo, któreby obstawało za przetóoi 
stawieniami w tym względzie, powinno być gotowóm zrojiect 
bić jeszcze co innego oprócz przedstawień. Przed roz'to 
poczęciem rokowań lord Russell i br. Drouyn de Lhuys pomg 
się byli dobrze porozumieć co do podstawy, jaką zechcą przjfc 
jąć w swych rokowaniach. Europa ma prawo mięszania sto 
w celu uspokojenia całćj Polski, a nie samego tylko KsięshpS! 
Warszawskiego, gdyż w nićj leży niebezpieczeżstwo dla potojC 
Europa powinna osobliwie protestować przeciw czynom okflffi 
cieństwa ze strony rosyjskićj. Przedstawienia w tym wzglRh 
dzie oparłyby się na wyższem prawie aniżeli traktaty z r. 181™’ 
a przemawiałaby za niemi powaga, którąby ks. Gorczató' “ 
mnićj mógł odpychać. Rząd któryby tego rodzaju przeditŁ 
wienia zrobił, znalazłby poparcie w opinii publicznćj kraju swe# “

i tei

WŁOCHY.
Turyn, 28 września. Dziennik urzędowy z 26 wrześni 

ogłasza dekret królewski odejmujący konsulom papie 
egzekwatur w całćm Królestwie Włoskiśm. Jako przyczyn 
tego kroku podano, że konsul włoski w Rzymie został wyda 
lony nie dawszy osobiście żadnego powodu do reklamacyi.

— Przegląd wojsk w Sommie odbył się bardzo świetni 
i szczęśliwie. Widzów cywilnych było przeszło 100,000, 
rzy najwięcćj podziwiali artyleryą imponującą wielką liczbą 
306 armat stało w jednym szeregu, lubo to nie cała jeszcze « 
tylerya połowa. Włochy stawić mogą każdćj chwili 432 ö 
maty do boju wygotowane. , I.

— Mazzini przyszedł po ciężkićj niemocy znowu do siebiiapri 
tak dalece, że mógł wyjechać z Lugano. fe]

— WMessynie poświęcano 21 bm. rozpoczęcie, robót okowiej 
zniesienia cytadeli tamecznćj. rs

BELGIA. t
Bruksella, 27 września. Korrespondent tutejszy do PJL

Ztg, pisze: Dochodzi mnie wieść z'dobrego źródła o przy®1*) p 
rzu szwedzko-duńskiem, następująca: układu jeszcze (WfeSj 
nie podpisano dla tego, że go chcą pierw zakomunikować Fra®' j 
cyi i Anglii. Szwecya została w skutek układu z listopada 
roku, którym Francya gwarantuje całość terytoryum sztoto; 
kiego, gabinetowi tuileryjskiemu zobowiązaną i chciano o ę 
Anglią przynajmniej poufnie zawiadomić. O przyzwoleni 
Francyi nie wątpią wcale, a podpisanie Latenczas niezwłoczni ß 
nastąpi. Układ ten zawiera nie przymierze zaczepne i odporn 
ale tylko przygodne stypulaeye na przypadek obsadzenia Szło 
wigu wojskiem niemieckićm. W tćm* przypuszczeniu śfci« „ 
Szwecya korpus posiłkowy z 25,000 żołnierza, który JeS.z<f ' 
p-zed zaczęciem się egzekucyi związkowćj użyty być ma ’ 
korpus obserwacyjny. Ttronnictwo skandynawskie w 
cbętnieby było zawarło przymierze zaczepne i odporne, częsc ^ 
aby dowieść solidarności stosunków wzajemnych śkandyn» 
skich, częśćią zaś i to głównie dla tego, że w Sztokolmie z F 
wnością się spodziewają na wiosnę wojnę pomiędzy Frant 
aRosyą; Danią więcjużby naprzód chciano zobowiązać do « > 
cia udziału w tćj walce. Ale ostrożni Duńczycy nie przystali 1 
to. Rząd duński nie chciał się poróżnić z Rosyą za PrZł’L 
jeszcze niepewne korzyści. Szwecya zaś liczy, że jćj sprz}’



sjt rzoni w skutek traktatu, jeżeli przyjdzie do wojny, jednak się 
3aa<niąi uwikłać będzie zmuszona na rzecz Francyi i Polski.
} I rp ■’a?Błł«-»•• wrr-iiwtŁr-.ur-^i.afcwK.unr/ii <i—p wf <i «ll■]JJ-1-»UUŁIM.JUUMłĆ-V4.UJ4j—

sai Ostatnie wiadomości.
taj — Czas z 29 września podaje szczegóły o potyczce stoczonćj 
|i orześni i między Działoszycami a Szkalbmierzem. Zaszła 
oh „¡a właściwie pod wsią Drożejewice. Ze strony moskiew- 
tm ¡iflój dowodził oddziałem z Kielc jen. Czengiery, oddziałem 
i i, i Proszowic major Gawry łów. Polaków było kiikakroć mnićj 
idjb Moskali; dowodził nimi Iskra. Polacy stracili w zabitych 

rannych około ,50, cofnęli się jednak w porządku. W Kalis- 
18 t. m. zaalarmował rotmistrz Miśkiewicz załogę mos­

kiewską w Sieradzu i zabrał Moskalom 7 żołnierzy. Dnia 21 
b. m. oddział polski napotkał pod Wsią Kościelną koza-

ieinów, z których kilku ubił, reszta ratowała się ucieczką.
_ Wiedeńska Presse odbiera z Paryża wiadomość, że

h)ambasador rosyjski p. Budber gotuje się do wyjazdu. Zdaie 
eitijię, iż w miejsce p. Drouyn de Lhuys wstąpi hr. Walewski.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 30 września. W zeszły poniedziałek stłuczono znowu 

,.„i w handlu p. Hummla na Wrocławskiej ulicy i w handlu rzi znika 
nJ&k mieszkającego. Właściciele handlów, wedle Posn. Z tg, opowia-
coybją, że szkodę tę wyrządzili im żołnierze.
jet — Przy pożarze niedzielnym pokaleczył się jeden z członków 

rtraiy ogniowej, który siedząc w oknie, stracił równowagę i upadł na 
liemię-

iCZi — Dnia 25 b. m. odbył się egzamin w tutejszej szkole żeńskiej, 
tskij istniejącej od trzech lat, pod przewodnictwem pani Estkowskiój. Przed 
,}J południem od godziny 9 do 12 egzaminowane były uczennnice klasy 

• ii IV, które na słuchających bardzo miłe zrobiły wrażenie; widać 
"'“ było tak z odpowiedzi jak z ułożenia panienek, że się uczą z przy- 
S jemnością i szczerze są do szkoły przywiązane. Od godziny drugiej 
Óijli) 5 był egzamin klasy III i II w przedmiotach: religii, historyi po- 
3Zjt iszechnej i naturalnej, rachunkach i języku polskim i francuskim. 
,L|, Panienki zupełnie zadowolniły słuchających dokładną zuajomością 
‘ egzaminowanych przedmiotów, w ogóle widać było w mniśj więcój 

»szystkich uczennicach szczere zajęcie się nauką, zapał i życie, a przy- 
tim skromność wszystkich mile uderzały. Uroczystość ta odbyła się 
» przytomności JW. ks biskupa Stefanowicza, który raczył przyjąć 

¡opiekę nad zakładem p. E i licznie zebranych rodziców i osób szkole 
Wiyciliwych. Po ukończeniu egzaminu weszły do stósownie przybranej 

i .kilki, panienki z klasy IV i V; najmłodszych sześć, przybrane w oznaki 
diljwćj klasy, otoczyły czcigodnego księdza biskupa; jedna zaś z nich 
;0TO powitała go prosząc ładnym wierszykiem o opiekę dla szkoły i błogo- 
.,lilawieństwo, które wzruszony ksiądz biskup młodzieży udzielił. Po 
ISK3 rozdaniu świadectw przez nauczyciela religii ks. Dałkowskiego i utwo- 
jpjt izeniu dotychczas nieistniejącej pierwszćj klasy raczył czcigodny ks.

.biskup wam wręczyć nagrody uczennicom celującym pilnością, poczem 
i" »krótkiej przemowie powinszował im dobrego wypadku egzaminu, za­

chęcając zarazem do dalszego postępowania, na tej samój jak ootąd 
drodze. Życzyć nam wypada, żeby szkoła, która dziś liczy 80 uczen­
nic, wzrosła, ponieważ jesteśmy przekonani, że przez swoję sumienną 
pracę wiele dobrego zdziała.

— W środę d. 23 b. m. odbył się egzamin publiczny w zakładzie 
ikowyrn prof Rymarkiewicza, który jakeśmy już dawniej donosili, 
ści w sobie cztery klasy gimnazyalne t. j. sekstę, ąuintę, ąuartę 

Jtercyą niższą, a temsamem przygotowuje do tercyi wyższej gimna- 
i liczna publiczność złożona z rodziców, opiekunów i pro.
■ żfu-iesorów obu gimnazyów przysłuchiwała się egzaminowi zdającemu świa- 
zrojlectwo nie tylko o postępie uczniów, ale i o metodzie nauczycieli, 
roj,Egzaminowano w religii, łacinie, matematyce i greckiem, poczem na- 

deklamacye, rozdzielanie nagród, promocyi i zaświadczeń. Po-
¡nieważ gimnazyum poznańskie ś. Maryi Magdaleny jest ciągle przepeł- 

-'rzytMone tak, iż do ąuinty, ąuarty i do tercyi niższćj, jak nam z pro- 
1 atomu wiadomo, uczniów przyjmować nie będą, a gimnazyum trze- 
lS[,»cszeńskie jest ciągle zamkniętem i otworzenie jego jest niewiado- 
koinl*1”’ B’e ma^ WI?C Posługę wyświadcza zakład ten naukowy rodzi- 
i' ,,D1’ którzy swych synów umieścić chcą w Poznaniu. Opłata szkolna

przy tein zakładzie czyni kwartalnie 10 tal., co się przy małej jeszcze i 
ZglflMbie uczniów, a ponoszeniu wielkich kosztów łatwo da wytłómaczyć. i 
jglpflBasbwoż ubodzy uczniowie, skoro w pierwszym kwartale okażą pil- 
łtó*1* ’ zdatność, zostają od połowy opłaty szkolnej uwolnieni.

Pleszew, 24 września. Piszą ztąd do Posn. Z tg: W zeszłą 
jlWotę żandarmi zaaresztowali w pobliskim lesie 3 ludzi, podejrzanych

o chęć przejścia do Królestwa. Wczoraj eskorta wojskowa przywiozła 
wóz z bronią z urzędu celnego Pogorzelicy i odddała go na landra- 
turę. Na wozie znajdowały się 4 sztućce bez bagnetów, 3 sztućce z ba­
gnetami, 2 karabiny z bagnetami, 1 bagnet, 5 funtów kul, 50 kapi­
szonów. Dziś rano 2 pieszych żołnierzy odprowadziło przez Ostrowo 
do Kalisza 2 powstańców, by ich wydać Moskalom.

Borek, 26 września. Piszą ztąd do Posn. Z tg: Wczoraj za­
mierzał komisarz obwodowy Dietrich z dwoma żandarmami uwięzić p. 
Chrzanowskiego w Wojnowicach, rendanta hr. Rogiera Raczyńskiego. 
P. Chrzanowski już kilka dni przedtóm wyjechał, tak iż urzędnicy bez 
niego powrócili do domu.

Wiadomości łitcracke.
— W tych dniach opuściło prasę drukarską drugie wydanie Na­

uki Prozy prof. Rymarkiewicza. Podijemy tu wyjątek z listu, 
który z powodu tej publikacyi do przyjaciela swego wystósował pan 
Józef Kremer, profesor filozofii przy wszechnicy krakowskiej. Zda­
nie o dziele owćm tak kompetentnego sędziego jakim jest autor Li­
stów z Krakowa, brzmi jak następuje „Niechaj mi woluo będzie 
wyrzec. W tćj mierze szczere zdanie moje Stylistyka Rymar­
kiewicza należy bez wątpienia do niezbyt licznych prac literatury na­
szej, które są owocem mozolnych i sumiennych trudów, a ścisłych 
badań umiejętnych. Takowe dzieła w ogólności są wielce u nas po­
żądane, zwłaszcza, gdy wielkie obszary ziemi polskiej przez długie lata 
nie zaznały dobrych gimnazyów. Takowe dzieła zachęcą młodsze 
pokolenia do zapatrywania się na naukę ze stanowiska prawdziwie 
umiejętnego. A gdy nadto praca ta jest Stylistyką polską korzyść 
z niej płynąca jest tóm wyższą, iż wprawi publiczność naszą do reflek- 
cyi nad własną istotą duchową swoją, która przecież ma najważniejszy 
swój objaw w mowie ojczystej. Profesor Rymarkiewicz głównie prze­
znaczył dzieło swoje dla szkół i dla początkujących pisarzy; jestem atoli 
przekonania, że starzy wiele się z niego nauczyć mogą, jest ono do­
kładnym poradnikiem we wielu wątpliwościach.“

tal. pł. Okowita: cicho, wyp. 6000 kw.; w miejscu 14%, na wrz. 
i wrz.-paź. 14% pł , paźdz.-list. i list.-gr 14% żąd., gr.-sty. 14% pł., 
kw.-maj 14%, maj-czer. 15 tal. pł. Od d da I października r. b. po­
cząwszy będzie giełda wrocławska wszelkie gatunki zboża i zasiewy 
olejne targowała po 2000 f. i nrrędownie zapisywała.

Szczecin, 29 września. Na targu: Pszenica: 54—58 tal. Ży­
to: 38—40 Ul. Jęczmień 35—37 tal. Owies: 20—24 tal. Groch: 40--42 
tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: ceny ustępujące 85 f., żółta w niiej- 
! scu 54—56%, 83—85 funt., żółta na wrz.-paźdz. 57% 57 56%, 
i Pa^-'hst- 56%—%—%, list.-grudź 56%—%, na odstawę wiosenną 
| 58’/,^tal. pb Zyto: * słaby obrot i niższe ceny, 2000 funt, n miej-

f, w miejscu 37 — ’/, tai. pł. Rzepak zimowy: 180 f. na wrz.- paź.
95 tal. pł. Olćj rzepiowy: słaby obrot, w miejscu 12%, na wrz.- 
paźdz. 12%,, paźdz.-list. 11%, list.-grudz. 11’%,, grudz.-stycz. i kw.- 
maj 12 tal. pł. Okowita: 8000% Trał mało co zmienione ceny, 
w miejscu bez beczki 15%—%, na wrześ. 15%, wrz.-paź. 15%,— 
15, paźdz.-list 14%, list-grudź. 14%, na odstawę wiosenną 14% 
tal. pł. Olej lniany: w miejscu z beczką 15’%,.—’/,, na wrz.- 
paź. i paźd.-list. 14% pł., kw.-maj 13% tal. pł. — Oliwa: malaga 
17%, zantc 17% tal. pł. Syrop: holsztyński 6 tal.pl. Ziemniaki: 
14—16 sgr. za szefel. Siano: 17%—22% sgr. za cent,./ Słoma: 
6-’/, tal. kopa. Śledzie: szoty 8%,—%, na paźdz. 8%tal. płacono. 
Owies: 50 funt., w miejscu 22—’/,, 47 50 funt. 23 tal. pł. Groch: 
do gotow. w miejscu 42 tal. pł. Rzep: 1801 f., na wrześ.-paźdz. 
90’/, - 90, paźdz.-list. 90 tal. pł.

dnia
29 września ¡861.CENY TARGOWE

w mieście Poznaniu.

IZM

Wladosności handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 30 września
Żyto ceny ustępujące, na wrz. i wrz.-paźd. 32, paź.-list. 33%, 

list.-gr. 33%, grudz.-stycz. 32’„na odst. wios. 34’/, tal pł. Oko­
wita: słaby obrot, na wrz. 14%-%,, paź. 13”/,„ list. 13’ grudz 
13%, stycz. 14>%„ luty 14,Ui. pł. ” 8

Berlin, 29 września. Pszenica: 25 aaeffi w miejsca: 55-64 
t‘l. płac wedle jakości. Żyto: 2000 f. w miejscu stare 42’/,— 
42, wyp. 2000 cent., na wrz., wrz.-paź. i paź.-list. 38’/,—37%, list.- 
grudz. 38%—37%, gr. stycz. 40, na odstawę wiosenną 39%—39, 
maj-czer. 40—39—%, czer.-lip. 4%-40, lip.-sierp. 41% tal. pł. Ję­
czmień: wielki 1700 w miejscu 33—39, szląski 38—39 tal. pł. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 23—25, z porzecza Warty i mar- 
ckijski z kolei żei. 24 pł., na wrześ. i wrz.-paźdz. 23% nom, paźdz.- 
list. 23 żąd., list-giuaz. 22%, na odstawę wiosenną 23%—23 pł., 
maj-czerw. 23’/, żąd., czerw.-lip. 23% ta! pł. Groch: 25 szefli, do 
gotowania 44—48, na paszę 45 tal. pł. z kolei żel. Rzep: 1800 f. 89 
—91 tal. pł. Rzepak zimowy: 88—90 tal. pł. Olćj rsepiowy: 
100 funt, bez beczki w miejscu 12% żąd, wyp. 2000 cent., na wrz. 
12%, wrz.-paźdz. 12% -”/,,, paźdz.-list. 12%,—%, list.-gr. 12%,— 
’„ gr.-st. 12’/«—%„ st-luty 12%, kw.-maj 12’/,«—% tal. pł. Olej 
lniany: 10) funt, bez beczki w miejscu 15% tal. pł. Okowita- 
8000°/, ....... ...................... --

Pszenicy pięknćj "szefl. 16 garn..
„ średniej „ .................
„ ordynar. .......................

Zyta ciężkiego „ .................
„ lżejszego .......................

Jęczmienia dużego,, .................
„ małego,, .................

Owsa . . . . „ ............ .
Grochu do gotow.,, ...............

„ na paszę .......................
Rzepiu zimowego „ ..................
Rzepiku zimowego,, ..................
Rzepiu latowego „ ..... ........... .
Rzepiku latowego „ ..................
Tatarki............................ ...........

od i do 
t»lj sgjfn.Jtalj

% 2; 5 
6 2

-! 1 
6/ 1 
6: i 
6 1

Trał. 15’/, 
na wrz. i wrz,

15’/,,—%, wyp. 60,000 kw., ubiegłe zameldowania 14’’/,,
:.-paź. 15%—14”/„, paźdz.-list. 14%—%, list.-gr. i gr.- 

stycz. 14%—’/,, sty.-luty 14%, luty-marz. 15, marz.-kw. 15’/,, kw- 
mai 15’/. — ’/... mai-czprw. 15’/..—’/. tal nlmaj 15’/«—%,, maj-czerw. 15%,—%'tal. pł.

Wrocław, 29 września, słs targa piękna śre.
o - u- : sgr’ śgr.Pszenica biała 69 -73 65
... żółta 65-66 62
Zyt” 50 -51 48
Jęczmień 37-39 36
Owies 27—29 26
Groch 52-54 51

pośled. 
śer. 

60—631 
59-61 g 
45-471 “ 
S3-35 f g 
24—25 S’ 
48—50, “

Rzep zimowy: 218—210—198 sgr. za 150 fntbrutto.
Rzepak: 210—200—190 sgr. za 150 fot brutto.
Rzep latowy: 182—172 160 sr. za 150 f. br.

Na giełdzie. Zyto: 2000 funt., słaby obrot, wyp. 1000 cent., 
na wrześ. i wrześ.-paźdź. 37% żąd., paźdz.-list. 35%, list.-grudz. 
35 /«, grudz.-stycz. 36, kw.-maj 37’/,—% pł., maj-czerw. 38 tal. 
żąd. Owies na wrz., wrz.-paźdz., paźdz.-list. 21% nom, kw.-maj 
22% tal. pł. Olćj rzepiowy: nieco słaby obrot, wyp. 100 cent., 
w miejscu 12%, na wrz. i wrz.-paźdz. 12%, paźdz.-list. 12'/. 
list.-gr. 12%, grudź.-st. i st-luty 12%, luty-marz. 13, kw.-maj 12’/,

Perek . . . . v . ............
Masła, garn. . „ ..............................
Koniczyny czerw. „ ..............................
Koniczyny białej „ ..............................
Siana, cent. . . ., ..............................
Słomy, „ . . „ .......................... .

n • • „ ................ ..............
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 29 września ........
dnia 30

14
(14

6 14 
— 14

12 6 
71 6

Przybyli do Poznania.
Dnia 30 września 1863.

BAZAR. Posiedziclele dóbr rycerskich Rowalskł z Imiołek, hrabia 
Cieszkowski z Wierzenicy, v. Kierski z Podstolic, Stabłewski 
z Szlachcina. Kraszkowski z Luko.'.a, Römer, P.tocki, Kożuchom ski 
z Król. Polskiego, kupiec Krzanowski z Torunia, pełnomocnik Ku­
bicki z Dobrojewa.

HOTEL DU NORD. Posiedziciele dóbr rycerskich hrabia Żółtowski 
z Ujazdu, Kamierowski z Staregomiasta, Rutkowski z Ławicy, Ska­
rżyński z Chcłkowa, Cunow ze Słupy, panie Stecka z Wołynia, Za­
krzewska ze Żabna, Sługocki z żoną z Król. Polskiego.

HOTEL PARYSKI. Posiedziciel dóbr Ponikierski z Wiśniewa, urzę­
dnik gospodarczy Lenszner z Babina, agronom Gaje ■ ski z Gniezna, 
ob. Zakrzewscy z Torunia, kupcy Nieraitzińki z Książa. Heimann 
z Poznania.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właściciel dóbr rycerskich hrabia 
Grabowski z Radawnicy, wł. dóbr Potworowski z Karnina, Turno 
z Obiezierza, Koczorowski z Mikoszek, Radoński z Dominowa, de­
karz Fiedler z Szczecina, radzca ręjencyjny Schilck z familią 
z Minden, pełnomocnik Dutkowski z Wrocławia.

Serafin
"rześnia _ ____  _^.ri_____

zyD młodzieniec pełen nadziei dla famili i na
rodu. Pogrzeb odbędzie się w Buczu pod 
Śmiglem 1 października, na co zaprasza 
w smutku pogrążona rodzina 

n Michalskich.
Bucz, dnia 29 września 1863. [2840J

Michalski umarł na dniu 29 
w 20 roku życia swego jako

zbj

2 j, Obwieszczenie.
phŁ uarz^ Pr°mowanych, w państwie pruskićm 

wobowanych i zamierzających wydoskonalić 
5 Praktycznie w Psychiatrii, wzywa się ni- 
TOm, aby się zgłosili o posadę do tego 
su cieobsadzoną lekarza asystenta przy za- 

2>e prowineyalnym w Owińskach, z nad- 
flC:111?11’6®) iż świadomemu języka polskiego

niiij p wdzie pierwszeństwo.
Wf)łnego utrzymania płaca roczna wy-

350 do 400 tal.
H°^a?’a. z świadectwami o rzeczoną po- 

podpisany dyrektor bliższćj
leJ °"’ińska, d. 23 września 1863.

iZB [283%relitor zakładu prowineyalnego.
ort: 1 aoJ Dr. Besch.omei\ radca zdrowia.

budynków kościelnych i plebań-
a JkA%?Sn*cy’ zaanszlagowana na 1569 tal- szot ’gi. i 6 fen. ‘ ‘

pletne wydanie. 4 tomy, za 3 tal 
10 sgr.

Garczyński St., Poezye, za 25 sgr.
C. Norwida, Poezye, za 25 sgr.
L. Siemienskiego, Poezye, za 25 sgr. 
Czajkowski, Wernihora, za 25 sgr.

„ Kirdżali, za 25 sgr.
„ Powieści kozackie i gawędy,

za 25 sgr.
Minasowicz. Twory. 4 tom. zam. 8 tal. za 4 tal. 
Paprocki. Herby rycerstwa Polskiego. 7 tal.

15 sgr.
Narbutt. Pomniki do dziejów litewskich. 

Zam. 1 tal. 20 sgr. za 25 sgr.
Jocher. Obraz bibliograficzno-historyczny li­

teratury polskićj. 3 tomy (komplet) Zam. 
10 tal. za 5 tal.

Ossoliński. Wiadomości historyczno-kryty- 
czne do dziejów literatury Polskićj. 4 tal. 
Z ryc. Zam. 10 tal. za 5 tal.

Mecherzyński. Historya wymowy w Polsce, 
3 tom. Zam. 10 tal. 6 tal.

Bandtkie. Historya drukarń w Królestwie 
Polskiśm i w W. Ks. Litewskiśm, 3 tom. 
Zam. 3 tal. za 1 tal. 20 sgr.

Woronicz. Pisma, 6 tom. zam. 4 tal. 2 tal.
"Wasilewski. Poezye. 1 tal.
Antoniewicz K. Poezye. 1 tal.
Pol W. Obrazy z życia i podróży, Zam.

1 tal. za 15 sgr.
Dykcyonarz poetów polskich,

2 tom. za 2 tal.
Szyller Fr. Dzieła dramatyczne. 4 tomy 

Zam. 6 tal. za 2 tal.
Kosiński. Powiastki i opowiadania żołnier-

g-^^_^y.v6.uu1 W.WHIW,---------skie, 3 tom. Zam. 4 tal. 15 sg. za 1 tal. 15 sg.
bznanfo nia 1 antyhwarnia «0. Łissnera Z psalmu psalmy. Zam. 15 sgr. za 7% sgr, 
liela „“lusrrzedaje poniżej wymienione dobre Siemieński. Ostatni rok życia króla Stanisła­

wa Augusta. 1862. Zam. 1 tal. 15 sgr. za 
1 tal.

‘ ’ b ieu- być przez publiczną licyta- 
‘ ;ierzona mijmnićj żądającemu. Koszto-

76lJv '-'laZ lTiTirt w,__ i • . .. • i *Oraz inne warunki
iżdcgo przejrzane mogą być

‘'„«■(ermfo pZasu u miejscowego rządzcy parafii. 
D JnäiL. lcy_tacyjpy wyznaczony jest na dzień

r. b.
Kolegium kościelne. [2793]

poniżej wymienione i 
bardzo niskich cenac
A»jnowsze kom-

i--—-■—j v,*.-w,,
ifflHifia r°-zniżonIcBi bardzo niskich cenach. 

uc/ei, J., Pisma

liinde. Słownik języka Polskiego. 6 tom. 
za 15 tal.

Aimcewica:. Lejbe i Siora. 2 tom. Zam. 
1 tal. 15 sgr. za 25 sgr.

Załuski. B blioteka historyków, prawników 
i polityków. 1 tal. 15 sgr.

Mickiewicz Ad. Pisma. 5 tom. Naj­
nowsze kompletne wydanie. 5 tal.

Biblioteka malownicza najzabawniejszych po­
wieści dla dzieci, z drzeworyt. 5 tom. Zam. 
5 tal. za 2 tal.

Budzyński. Lechia w IX wieku. 2 tom. Zam.
1 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Biała kniehini. 2 tom. Zam. 1 tal. 15 sgr. 
za 20 sgr.

Maksymilian arcyksiążę austryacki, obrany 
król Polski. 3 tom. Zam. 2 tal. za 25 sgr.

Kraszewski. Maleparta. Powieść historyczna 
4 tom. Zam. 4 tal. za 1 tal. 20 sgr.

— O Algieryi. 2 tom. Zam. 2 tal. 15 sgr. 
za 25 sgr.

Plater. Opisanie historyczno-statystyczne 
W. Ks. Poznańskiego. Zam. 3 tal. za 1 tal. 
15 sgr.

Chołoniewski. Pisma pośmiertne. 2 tom. Zam. 
3 tal. za 1 tal.

Hoffmanowa z Tańskich. Święte niewiasty.
2 tomy zam. 3 tal. za 1 tal.

— Wspomnienia z podróży w obec kraju. 
Z drzeworyt. Zam. 2 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Potocki. Rękopis znaleziony w Saragosie. 
Romans. 6 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal.

Trentowski. Przedburza polityczna. 
. 1 tal.
Życia sławnych Polaków. 5 tom. 

Zam. 7 tal. 15 sgr. za 5 tal.
Mochnacki. Powstanie narodu Pol­

skiego. 4 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal. 20 sgr.
Albertrandy. Panowanie Henryka Walezy- 

usza i Stefana Batorego. Zam. 2 tal. 15 sgr. 
za 1 tal. 5 sgr.

Otwinowski. Dzieje Polski pod panowaniem 
Augusta II. Zam. 2 tal. za 1 tal. 5 sgr,

Hoehowski. Dzieje Polski pod pano­
waniem króla Michała Z portr. Z im, 3 tal. 
za 1 tal.

Ornhowski. Skarbniczka naszćj arche­
ologii, zam. 4’/2 tal. za 1 tał. 15 sgr.

Kołłątaj. Korespondencya listowna z Tedeu- 
szem Czackim. 4 tom. Zam. 5 tal. za 
2 tal. 20 sgr.

«0araczewska. Powieści narodowe. 4 
tom. Zam. 5 tal. za 1 tal. 20 sgr.

Wspomnienia Wschodu. Dzienniki podróży do 
Syryi, Egiptu etc. Z rycin. Zam. 2 ’/2 tal. 
za 1 tal.

Kozłowski. Amalia. 2 tom. Zam. 2 tal 15 sgr. 
za 20 sgr.

Wierzbowski. Konnotata wypadków w domu 
i w kraju zaszłych od r. 1634-1689. Zam, 
1 */2 tal. za 17 ‘/2 sgr.

Kraszewski. System Trentowskiego. Zam. 
1 ‘/2 tal. za 15 sgr.

Dycalp. Doktor Panteusz w przemianach. 
Zam. 1 tal. za 10 sgr.

Do Matek Polskich słów kilka, przez autorkę 
Pierścionki Babuni. Zam. 1 ’/2 tal. za 15 sgr.

Witwicki. Listy z zagranicy. Zam. 24 sgr. 
za 10 sgr.

Pamiętnik oryginała p. Narc Oli- 
zara. 2 tóm. Zam. 3 tal. za 25 sgr.

Halm. Szermierz z Rawenny. Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Chołoniewski. Artykuł nadesłany. Zam. 15 
sgr. za 7 >/2 sgr.

Czaykowski. Z Ukrainy list. Zam. 15 sgr. 
za 7 ’/2 sgr.

Bluszcze. Poezye p. młodą Polkę Zam. 11 d. 
za 10 sgr.
Wszystkie dzieła zupełnie są nowe i kom­

pletne.
[2837] «0. Łissner; w Poznaniu.



[2834] Obwieszczenie.
Następujące w W. Ks. Pozuańskićm, w po­

wiecie bukowskim położone do spadkobierców 
po Wojciechu Opaleńskim należące cztery ma­
jętności szlacheckie:

1. Grodzisk: składający się z miasta Grodzi­
ska, folwarku Piaski, wsi, olędrów i lasów 
Slocina, wsi Chrustowa, Młyniewa, Dokto­
rowa, Kobylnik, Ujazdka i olędrów Rojew- 
skich, oszacowany na 201,156 tal. 14 ś. 3 f.

2. Opalenica: składająca się z miasta tegoż 
samego nazwiska, wsi i folwarku Sielinka, 
Rudnik, Porażyna wraz z Porażynkiem 
i Jastrzębnikaroi, olędrów Nowych i sta­
rych Dąbrowskich i Terespotockich, wsi 
Kopanek i Czarnych Olędrów, jako tćż 
obred leśnych Jastrzębnickich i 1 'orażyń- 
skich, oszacowana na 476,296 tal 5 fen.

3. Mały Bukowiec: składający się z wsi i fol­
warku tegoż samego nazwiska, olędrów 
Kąkolewskich, Allertowskich, Białych 
olędrów, olędrów Łężeckich, Cichćjgóry, 
Trosczyna, huty szklannój i Lasówka. ko­
lonii Julianna, leśniczostwa Lasowek i ob­
red leśnych Lasówka i Bukówca, oszaco­
wany na 421,258 tal. 26 śgr. 6 fen.

4. Zdrój : składający się z folwarku tegoż sa­
mego nazwiska i wsiSworzyce, oszacowany 
na 20,867 tal. 26 śgr. 5 fen.

na dniu
21 kwietnia 1864 r. przed południem o godz. 8
na wniosek jednego współwłaściciela celem 
działów w miejscu zwyklóm posiedzeń sądo­
wych w drodze subhastacyi sprzedane być 
mają.

Taksa przez król, komisyą jeneralną w Po­
znaniu sporządzona wraz z czterema wykazami 
hipotycznymi w biórze naszćm trzecićm przej­
rzaną być może.

Współwłaściciela z miejsca swego pobytu 
niewiadomego ur. Ewarysta Rajkowskiego na 
termin ten jawnie zapozywamy.

Grodzisk, dnia 19 września 1863. 
Królewski sąd powiatowy

Wydział I.

Na walne zebranie członków Tow. Nauko- 
wśj Pomocy powiatu kościańskiego w sali Gą- 
siorowskiego do [Kościana na dzień 8 paź­
dziernika o godzinie 10 przed południem r. b. 
zaprasza Komitet. [2841]

Guwernantkę, Polkę, udzielającą prywatne 
lekcye w języku niemieckim, francuzem i pol­
skim, oraz w muzyce i innych przedmiotach 
naukowych, wskaże księgarnia K. Rejznera.

[2785]

Ankcya bydła do chowu.
W Górze pod Jarocinem, w W. Ks. Poznań- 

skićm, sprzedawać się mają najwięcój dającemu 
w duiu 19 października r. b. przed południem 
o godzinie 11,

około 20 sztuk bydła rogatego 
rasy Shorthorn krwi pełnej i po­
łowicznej, rasy oldenburgskiej, all- 
gauskiej i voigtlandskiej, 150 ba- 
ranów i macior Southdown i 40 
świń rasy angielskiej.

Odnośnych wykazów udzielać się zacznie z d.
1 października r. b.

Nadto nabyć tamże można do siewu Żyta, 
proboszczowskiego, hiszpań­
skiego, podwójnego i święto­
jańskiego, po 88 funt, ciężkości, szefel po
2 tal., tudzież czerwonego łubinu
po 6 tal. szefel. [2689]

Przy Wodnćj ulicy Nr. 24 u
Apotanta są parasole i deszczoehrony
własnej fabryki do nabycia. (2807)

C. PREISS
Poznań, ul. Wrocławska No. 2, 

poleca noże tapiceryjne, stołowe, deserowe 
kieszonkowe, scyzoryki, brzytwy, nożyce,fej) 
szyczki przed piece, sprzęty kominkowe lainpj 
machiny do kawy i herbaty, tace, świeczniki 
łyżki z nowego srebra itd. po cenach najbar­
dziej umiarkowanych. [2844)

Kucharz, kawaler, znajdzie miejsce w Hotel 
du Nord w Poznaniu. [2827]

Nauczycielka, Polka, muzykalna, poszukuje 
miejsca. Adres: Z. Z. Poznań, poste restante.

[2826J

Od 1 października rb- są dwa umeblowane 
pokoje do wynajęcia. Bliższe szczegóły w skła­
dzie cygar H. Fontowicza, przy ul. Wilhelmow- 
skićj nr. 10. [2842]

Dla dwóch uczni z klas niższych szkół gi- 
mnazyalnych lub realnych jest pomieszczenie, 
połączone z korepetycyą, u Rabigiera, ulica 
Strzałowa No. 28. i 2846]

Pod Czarnym Orłem na drugićm piętrze
jest pokój prywatnie do wynajęcia t d 1 p: ź- 
dziernika. [2786]

Na nadchodzącą porę przeprowadzania się 
polecamy nasze, zaprzęgi przewozowe.

Bcrliner i Ilirscli.
[2781] Wielkie Garbary 32.

Losy do Ioteryi pruskiej 4 klasy ’/, p<> 
53 </3 tal., ]/2 po 26% Gl.. '/, po 13% tal. 
sprzed, i rozsyła »oli* Kadet,

[2838] Poznań, Małe Garbary No. 7.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 29 września.

Papiery praskie. dano
pła­

cono.

Pożycz. dobrow..............5 i'/,
— rząd. 1859................ ! 5
— 50, 52 konw.i 4’/»

101’/,

— 54, 55, 57,59
— 1856.......
— prem.1855...... .

Obligi dług, skarb.
— Marchii.............

Listy zast. March.
— Prus Wsch....,

— Pomor..

— W. Ks. Pozn......
— —- — (nowel
— - - — (nowe)
— Szląskie................
—- gwar. B.................
— Prus Zach..........

— rent March.......
— Pomor...................
— W. Ks. Pozn......
— Pr. Ws. i Zach....
— Nadreńskie..............
— Saskie....................... .
— Szląskie................

Papiery lagranleane. 
Austr. metali...................

— Poż. naród...............
— Obligi 250 fl...........

Rosy. 5 poiy. StiegL...
— 6 — ..............

Rosy. poż. angieL..........

&
37,
37,
3'/,
3’/,
3*4
4
3’/,
4
4
3’/.
4
3’/,
3’/,
3%
4
4

90

68

85

105’/,
98%

101’/,
101%)
124
90’/.'
90%
89%l
87%
95%

[2782]

Lampy
każdego rodzaju reperuje grunto­
wnie, stare lampy posuwclne zao­
patruje patentowanym przyrządem 
oszczędności, przezco równają się 
nowym. Wszelkie te roboty usku­
tecznia natychmiast

H. King,
Poznań, ulica Fryderykowska 33.

Niniejszćm mam honor donieść uniżenie, 
iż zawiadowany przez zmarłego męża mego 
w ciągu lat 33

Skład zegarów i furiiitiir,
połączony z największym doborem wszelkich
gatunków łańcuszków zegarko­
wych , kluczyków itd. pod dotych­
czasową firmą:

Ludwik Metcke
z niezmienionemi funduszami i w tychże sa­
mych rozmiarach pod przewodnictwem zdat­
nego zarządzcy dalćj prowadzić będę.

Dziękując za zaufanie, którćm męża mego 
obdarzono, upraszam, aby i mnie w podobny 
sposób zaszczycano.

Wszelkie reperacye wykonywa się obecnie 
jak dawnićj punktualnie i jak najtanićj.

Poznań, 26 września 1863.
[2833] Augusta metcke.

Mój dotychczasowy lokal dużo powiększy.
łem, w skutek czego byłem w stanie moje dui# 
zakupy lutowych mebli umieścić, o 
czćm szanowną publiczność uwiadamiając za- 
pewniam, iż wszelka punktualność i rzetelny 
jest mojćm zadaniem. Polecam zatćm szano- 
wnćj publiczności wzmiankowane meble wszel­
kiego rodzaju, i proszę mnie co do nabycia 
uwzględnić. Jakób Sachs,

[2843] przy Rynku i rogu Zamkówćj ul. 85,
Wysokićj i szanownćj publiczności

niniejszćm uniżenie, iż z dniem 1 października 
r. b. zajmuję jako właściciel oberżą w Głó­
wnie. Przyrzekając zadowolnić szanownych 
mych gości pod każdym względem, będę mia­
nowicie służył najlepszemi potrawami i napo­
jami po cenach umiarkowanych.

Główna, dnia 30 września 1863.
M. Lewandowski.[2839]

Prawdziwe harlemskie i berlińskie

cebulki kwiatowe,
których wykaz udziela się bezpłatnie, poleca
ogrodnictwo artyst., handlowe i handel nasion

Henryka Mayera, [iwą
Poznań, ul. Królewska No. 6/7 i 15a.

Kcsłiłiiiora

LILIONESE
rozbierana przez król, pruskie ministeryum spraw lekarskich posiada przy­
mioty usunięcia odmarznień nadania ciału młodzieńczćj świeżości i zniwe­
czenia wszelkich nieczystości skórnych, jako to: piegów, plam wątrobnych 

_ pozostałych plam od ospy, węgrów, liszajów uschych i mokrych, jako tćż 
czerwoności na nosie (która albo w skutek mrozu albo w skutek ostrości wystąpiła) i żół- 
tćj płci. Gwarantuje się za skuteczność, która w dwóch tygodniach nastąpić powinna, 
i zwraca się pieniądze, gdyby skutek nie nastąpił.

Ażeby zapobiedz pomyłkom, zważać należy dokładnie, że na etykiecie wyrażone 
być musi: Rothe et Comp.

Cena za całą butelkę talara.
Pomada dopomagająca do zarostu brody

za puszkę talara.
Środek ten wciera się codziennie raz z rana w ilości dwóch ziarnek 

grochu w miejsca te, gdzie zarost wyróść ma i w 6 miesiącach wydaje 
zupełny mocny zarost. Środek ten jest tak skuteczny, że u młodzień­
ców 171etnich, wcale jeszcze nie zarastających, w wyżćj oznaczonym cza­
sie zarost wychodzi. Za pewny skutek gwarantuje fab ty ka Rothe et 

Comp. w Berlinie, Kommandantenstrasse 31.
Wyłączny skład znajduje się w 1‘ozminiu u pana Mlógelina przy ulicy 

Podgórnej nr. 9. [2526]

Zielonogórskie winogrona
rozsyłam i w roku bieżącym punktualnie, ale tylko wybierane i najpię­
kniejsze dojrzałe sztuki za frankowaną nadsyłkę należytości, po 2% sgr. funt, 
grona lekarskie po 3 sgr. wraz z zapakowaniem. Wskazówki leczenia się udzielam bezpłatnie.

Orzechy włoskie w wszelkich gatunkach, owoc suszony i powidła 
przesyłam w cenie jak najniższej. GrUSt&W Sd.lld.er,

[27541 w Zielonej Górze w Szląsku.

Polak. obligi skarb........
— Cert. A 300 zŁ.
— — B. 200 zł..
— Lis. z. n. w R. S.
— Ob. catk. 500 zł..

Pieniądze.
Frydrychsdory...............
Luj dery.............................
Złota, funt cel...............
Srebra — dito............

I Saskie biL kas.................
Niem. bankn................. .

— płat, w Lipsku
Austr. bank.....................
Polskie biL bank...........
Diak. bank, od weksli

100%

W'
87
96%) 
99 
98%, 
96% 
98 
98 
98% 
99%

Akrye kolei ielaisyeh.
Berhn-Anhalt.................
Berlin-Hamb.................
BerL-Poczd.-Magd........
Berl.-Szczecin.................
WrocŁ-Freib..................

— najnow.,.............
Brzeg-Niskie..................

i Koźlo-Bogumin..............
1 — pierwot...............

73%

897,
95’/,
92%

Dolno-Szl.-M&rch.........
Dolno-Szl. koL pob....

pierwot..............
Półn. Fryd.-Wilh...........
Górno-Szl. A i C.........

— Litt B.................
1 Opol-Tamowic...............
Starogr.-Pozn.................

Akeye bank, i kredyt. 
Beri. Stów, kas.............

% dano.

4 —
5 91

—
4 —
4 90

—
— —

• —,
.- -

— —
— • —
— —

—

4
4 —
4 —
4 —
4 — •
4 —
4 __
4 —

—

4 __
4 —
5 —
4 —

37, —
3% 142

4 —
37, —

4 —

pł.- a 
eono. !

77%'(Berl. Tow. hand.........
— -¡Gdański bank, pryw..
22 ¡Dysk. Udział kom......
86%'|Gota bank, pryw........
— ¡¡Hanow. dito............... .

¡¡Królew. dito..................
113’/,'¡Lipsk. Stów, kred___
110%'jMagd. bank, pryw......
4637,'Pomor. bank rycer....

Pozn. bank. prow......
.. Prusk. udz. bank........
— Szląsk. Stów, bank.... 
99’/,?

Akeye przemysłowe.
„ „(Beri. fab. kol. żel......
4% ¡Minerwy Szląskićj......

Concordia.......................
Magd, assek. ogn........

90’/.:
93’’,

155’/,
122
194%
136’’,
135%

Obllgaeye z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt...................

BerL-Hamb.................
— IL Em...............

lBeri.-Pocz.-Mag. A..
— Litt C...............
— Litt. D..............

97'/,?Berl.-8zczecin...........
-■ — U. Em...............

Koźlo-Bogumin.........
J — m. Em............

158%]Dolno-Szl.-Mareh....
— fl — konwen..............
62%« — — III ser......

101% — — IV ser......
nPółn.-Fryd-Wilh......
ÖG6rn.-SzL Litt A... 

116 8 — Litt. B .........

89%
62

65%

63%

7.
M-

dano.
pła­

cono.

4 — 109%!
4 — 100%
4 — 101’,
4 — 93
4 100 —
4 101’/, —
4 82'/,
4 • 91%
4 96’/,
4 977,

<7. 128
4 — 102

5 103'/,
5 —
4 —
4

4 99'/,
4% 1007, __
4% — —
47, — —

4 — 977,
4% 96'/,
4’/, — —
47, —
4 — ■ 957,
4 92

47, 977, —
4 — 96’/,
4 — 97
4 96% —

4% — —
4 ——.
4 —

3% 877, —

W

%
4

3%

%

odebrał skład If. Wyderkom- 
skieyo świeżą przesyłkę.

Napoju tego winnego, tylokrotnie uznanego 
za najlepszy środek na przeczyszczenie krwi 
i przeciw hemoroidom, a tak często polecanego 
przez inne pisma, nabyć można po 12'/2 sgr. 
za butelkę u panów:

J. Strzyżewskiego w S/ubiuie, 
Wendzińskiego w Kcyni,
Józefa Pay/derskiego w Mroczy,
Pardua w Ryuarzewie.

Na żądanie przesyłam poświadczenia sku­
teczności bezpłatnie na listy frankowane.

W. Wyderkowski
[2835] w Nakle.

Teltowskie

rzepki trwale
i wielkie jasnoczerwoue

borówki z gór
W. F. Meyer i Sp.

[28451__________ plac Wilhelmowski 2.
Ogier gniady 7 lat, 5' 3", dobrćj krwi, do 

wierzchu i zaprzęgu do sprzedania w Grabo- 
szewie pod Strzałkowem. [2792]

odebrali

W mojćm stadzie, owiec, pocho­
dzenia Negretti, stoi partya dwuro- 

iczuich tryków ua sprzedaż, od­
znaczających się silnym wzrostem, piękną po­
stawą i wielkićm bogactwem wełny. Ceny 
zastósowane do teraźniejszćj konjunktury. 

Kikowo pod Pniewami.
[2784] Franciszek Sperling.

Wyborowe barany, dwu i trzy 
letnie, sprzedaje Graboszewo pod Strzałkowem 

[2791]

dano,
pH-

eono.
h-

dano.
pł»'

eono*

1007,

97%
84’/,

Lit A. i C.— Lit D................
— Lit E................
— Lit F................

Starogr.-Pozn............
— IL Em...............

KURS GIEŁDY
dnia 29 września. 

Papiery I pieniądze.
Dukaty..............................
Frydrychsdory.................
Lujdory.............................
Polskie bil. bank............
Aust. banknoty..............
Nowa Waluta Aust..., 
Wrocław. obL miejskie 
Poznań, list zastaw.

nowe..................
nowe..................
Listy Rent....

Szląskie ust Zast... 
nowe Lit A...
nowe..............i...
Lit B.................
Lit. C.................
Listy Rent......
Oblig. prow. ...

Polskie Luty Zast...
— nowe Emis.......
— ObL skarb..........

obL cząstk. i 500
Austr. pożyczk. naród. 
Minerwy akeye........j.y

— tow. assek. ogn, 
Akeye Szląsk. kolei iel.

Freiburg.............................
— now. Emis............
— obi. z praw, pierw.

100’/, - 
ÖCLAWIU.

110%

95’/,

Górno Szl.
— LitB..........................
— obi z pr. pierw.....
— ...................... Lit. D
— ......................Lit E

Opól. Tarn......................
Koźlo-Bogumin...,.........

obi. z pr. pierw.
Listy zast. gal. nowe 

z kup. w. austr...... .
Listy zast giL stare z 

kup. w mon. kr
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